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Prolog 

zasem ułamek sekundy wystarczy, by zmieniło się całe życie — i to 
nawet w najbardziej zwyczajnych okolicznościach. 

To był jeden z tych pracowitych dni, kiedy czas płynął szybciej niż zwy-
kle. Japońska restauracja, w której pracowałam jako kelnerka, była pełna — 
zarówno sekcja hibachi, jak i główna sala. Biegałam między obiema. 

— Weź jeszcze stolik numer sześć — rzucił kierownik. 
— Jasne. Żaden problem — odpowiedziałam, odbierając zamówione 

przez kogoś sukiyaki. 
Praca w Mayaka pozwalała mi jakoś związać koniec z końcem i opłacić 

studia. Chociaż miałam już dwadzieścia cztery lata, to dopiero zaczynałam 
naukę. Miałam za sobą kilka trudnych lat, ale w końcu wychodziłam na 
prostą. 

Tamtego dnia wzięłam wcześniejszą zmianę. Okazało się to złym po-
mysłem, ponieważ zajęcie się stolikiem numer sześć zmieniło mój dzień — 
a być może i całe dalsze życie. 

— Czy mogłabym na początek zapropono… — umilkłam w pół słowa. 
Moje serce niemal stanęło, gdy ujrzałam znajomą, ale dawno niewidzianą 
twarz — twarz, której nie byłam pewna, czy jeszcze kiedykolwiek zobaczę. 

C 
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Jego źrenice również rozszerzyły się gwałtownie. 
Notes wypadł mi z ręki. 
Jace. 
O Boże. 
Naprzeciwko niego siedziała jakaś kobieta. 
Kim ona jest? 
Gardło mi się ścisnęło. 
Jedyną reakcją, która wydawała mi się odpowiednia, była ucieczka. Wzię-

łam więc nogi za pas. 
— Przepraszam — wydusiłam z siebie i obróciłam się na pięcie. Szybkim 

krokiem przeszłam na drugą stronę restauracji, mijając strzelające w powie-
trze płomienie na stolikach sekcji hibachi. 

Przez wahadłowe drzwi wpadłam do kuchni. 
— Sytuacja awaryjna, Mae. Muszę iść do domu. Przepraszam, że w takim 

momencie, ale naprawdę muszę iść. 
— Wszystko w porządku? — spytała Mae. 
Pospiesznie wyrzucałam z siebie słowa. 
— Mam nadzieję. Teraz nie mogę mówić o szczegółach. Muszę iść. 

Przepraszam — powiedziałam raz jeszcze i wybiegłam z kuchni. 
Słońce oślepiło mnie, gdy otworzyłam drzwi wejściowe do restauracji 

i przecinając parking, pobiegłam w stronę chodnika przy głównej drodze. 
Czy ucieczka z pracy była aktem tchórzostwa? Oczywiście. Czy ryzyko-
wałam utratą pracy? Niewykluczone. Ale ja absolutnie nie byłam gotowa 
na to spotkanie. Ostatni raz widziałam Jace’a trzy lata temu, kiedy złamał 
mi serce. Do tamtej chwili należało tylko do niego — był jedyną miłością 
mojego życia. 

Co on tu robił? Po co wrócił na Florydę? Myślałam, że wyjechał na zaw-
sze i nigdy go już nie zobaczę. Sądząc po wyrazie jego twarzy, wynikało, że 
on  też się nie spodziewał, że spotka mnie w Mayaka. Kim była towarzy-
sząca mu kobieta? I dlaczego on musiał wyglądać jeszcze lepiej, niż to sobie 
zapamiętałam? 

Miałam wrażenie, że na moim sercu spoczął ciężki kamień, ale nadal gna-
łam przed siebie. Oczywiście tego dnia postanowiłam w ramach ćwiczeń 
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pójść do pracy. Jeśli chodzi o ucieczkę od własnej przeszłości, samochód 
byłby znacznie lepszym wyborem. 

Właśnie miałam przejść przez ruchliwą o tej porze ulicę, gdy poczułam 
czyjąś dłoń na ramieniu. 

— Jezu, Farrah. Zwolnij, do jasnej cholery. 
Wzdrygnęłam się, a serce o mało nie wyrwało mi się z piersi. 
Odwróciłam się i spojrzałam w jego niebieskie, przeszywające mnie na 

wylot oczy. Jak mogłam sądzić, że uda mi się uniknąć tego spotkania? 
Jace uśmiechnął się smutno. 
— Gdybym cię nie znał, to pomyślałbym, że to ode mnie tak uciekasz. 
Oboje ciężko dyszeliśmy. Zmusiłam się do nerwowego uśmiechu. Nie 

miałam pojęcia, czy powinnam się teraz roześmiać, czy rozpłakać. 
Ileż było ironii w tej jego uwadze. 
Nie widzieliśmy się od trzech lat, a on teraz miał czelność mówić, że od 

niego uciekam? Przecież to on uciekł ode mnie. 
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